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Ruszymy ławą 
na zagrożony odcinek nędzy  

ludzkiej.
„Pospolite ruszenie sam opom ocy społe­

czeństw a".
W te słow a Prezydent Rzplitej ujął apel do  

w szystkich stanów i zawodów , by służyły  
ofiarą na cele pom ocy zinrow ej. A pel do „go­
rących serc" nie zaw iódł. Społeczeństw o do­
starczyło 37 m ilionów złotych. Ponadto 350.000  
beirobotnych żyw icieli rodzin i 500.000 dzieci 
m iesięcznie zostało w ciągu ubiegłej zimy  
ochronionych przed głodem i chłodem . „D a­
liśmy bezrobotnym — stwierdził obecnie m ini­
ster opieki społecznej —  m ożność przetrw ania 
zimy z zachowaniem psychicanej i fizycznej 
zdolności do pracy na w iosnę, a dzieciom —  
okres ten przetrw ać bez przeryw ania nauki w  
szkołach, w których były one ddiyw iane".

W łaśnie zostały rozesłane w ici do now ego  
pospolitego ruszenia.

O d krańca po kraniec Polski, do w szystkich  
m iast i m rasteczek, w si i osiedli dotrą te w ici; 
odezw a ogólnopolskiego obyw atelskiego kom i­
tetu pom ocy zimow ej bezrobotnym .

D otrą słowa :
—  „N ie w olno pozostaw ić bezrobotnych  

i ich rodzin bez pom ocy!".

Przem ówi do sum ień apel :
— „M usim y ponow nie adiobyć się na w y­

siłek i dać dow ód solidarności całego społe­
czeństwa!".

I przekroczy przez próg św iadomości ogó­
łu w ielka praw da :

—  ,, O fiara społeczna nie będzie datkiem  
bezzw rotnym . Stanowi ona w ysiłek narodu, 
który zw róci się społeczeństw u przez w ytw o­
rzenie now ych w artości gospodarczych i spo­
łecznych!".

Roasyłający te w ici, w zyw ające do „pospo­
litego ruszenia sam opom ocy społeczeństw a", 
reprezentują całe państwo i naród. Prezydent 
Rzplitej, W ódz N aczelny, M arszałkow a Piłsuds­
ka, szef rządu i w szyscy jego członkow ie, prze­
w odniczący ciał ustaw odaw czych, przedstawi­
ciele duchow ieństw a w szystkich w yznań, naj­
w yżsi dygnitarze państwow i, reprezentanci 
sam orządu, św iata nauki, organizacji gospodar­
czych, instytucji zaw odowych, pracow niczych —  
w szyscy sygnują te w ici, rozesłane do 34 m i­
lionów obyw ateli państw a.

A pelują do solidarności. G dzież bow iem  
piękniej i szlachetniej ujawnić się m oże poczu­
cie solidarności społecznej, jeśli nie w tej akcji, 
której podstaw ow ym założeniem jest, by w  
otfowach m rozu nie cierpiał bliźni, przy klęsce 
bezpracy nie doznaw ał sroższej jeszcze klęski 
głodu.

Zastanów my się głęboko nad m yślą, w yra­
żoną w O dezwie, że żaden datek nie jest bez­
zw rotny, że każda ofiara zostaje zw rócona spo­
łeczeństw u na w yższy sfeyl, w yjście z prym ity­
w u, oparcia idei obrony państw a o spiżow y  
fundam ent. Czyż w tym m om encie dopuszczalne 
jest zm arnotrawienie sił fizycznych i psychicz­
nych setek tysięcy bezrobotnych, a w raz z ich  
rodzinami m ilionow ych rzlesz ? Czy każdy z tych  
nieszczęśliwych, jeśli m u pozw olim y przetrw ać 
zimę, nie zw róci nam — oczywiście nam jako  
pojęciu zbiorow emu —  ofiarow anego m u datku  
w postaci tw órczej pracy, do której przystąpi 
z w iosną ? Czyż w ytwarzanie now ych w artości 
gospodarczych i społecznych nie jest w prost 
uzależnione od tego, byśm y dostarczyć rozlicz­
nym w arsztatom pracy sił, ochronionych przed  
złow ieszczym i skutkam i głodu i m rozu?

N iew ątpliw ie akqa, do której przystępuje­
m y obecnie, w yda rezultaty niemniej pow ażne, 
niż ubiegłego roku. Już thoćby z tego pow o­
du, że zgrom adziliśm y bog-ate dośw iadczenia, 
poźw alająne unikać niedociągnięć czy naw et 
błędnych posunięć. Rów nież i z tego pow odu, 

że w yszkoliliśm y się już w prow adzeniu tego  
w ielkiego dzieła, że rozporządzam y dośw iadczo ­
nym aparatem działaw czym, że policzyliśm y już 
nasze siły i m ożliw ości —  i w iem y, jaką drogą  
kroccyć, by osiągpąć jak najlepsze w yniki 
zbiorow ego w ysiłku.

Przyjdzie zapewne —  oby jak nejprędżej —  
czas, że akcja doraźna okaże się zbędną.

A le o nastaniu tego szczęśliwego  m om entu 
eadecyduje w łaśnie to, czy zdzierżymy obo­
w iązkow i stworzenia now ych w artości gospo­
darczych i społecznych, byśm y dostarczyć m o­
gli pracy każdem u w Polsce, kto pracow ać  
chce i um ie.

N a razie m usim y dopom óc tym , którzy są 
pozbaw ieni pracy, a w zim ie przym ieraliby  
głodem .

I dlatego m usimy się zm obilizow ać, m usim y 
ruszyć ław ą na  zagrożony  odcinek  nędzy  ludzkiej.

N ie tylko dlatego, że n?.m to dyktuje m iło­
sierdzie. A le przede w szystkim z tego powodu, 
bo to jest obyw atelski —  obow iązek.

Pom oc zim ow a od 1 grudnia  b.r.
W tym też terminie pierwsza rata ofiar.
W A RSZA W A. Przebieg akcji pom ocy zi­

m ow ej zw iązany jest ściśle ze stałym  dorocznym  
w zrostem bezrobocia sezonow ego,/który w  Pol­
sce rozpoczyna się w pierw szych dniach gru ­
dnia, a kończy z nastaniem faktycznej, a nie 
kalendarzow ej w iosny.

Punkt kilm inacyjny nasilenia bezrobocia  
przypada co roku na ostatnie dni lutego. W  
ub. r. rozm iar bezrobocia przedstaw iał się na­
stępująco : 1 grudaia 339.395 bezrobotnych, 1-go  
m arca 547.986 bezrobotnych, w ciągu zaś dw óch  
m iesięcy liczba bezrobocia spadła blislao o 40  
procąnt.

Jest rzeczą zrozum iałą, ie do tych stałych  
w ahań liczby bezrobotnych dostosowana jest 
akcja pom ocy zimow ej. Rów nież w tym roku, 
jak i w roku ub., akcja pom ocy zimow ej roz- 
pocznie się z dniem 1 grudpia. W  tym termi­
nie w pływ a rów nież pierwsza rata ofiar społe­
czeństw a na poifioc zimow ą.

W  roku ub. liczba korzystających  z pom ocy  
zimow ej kształtow a^ się — proporcjonalnie do  
w zrostu liczby zarejeśtrowacego bezrobocia —  
następująco: w grudniu korzystało > zasiłków  
pom ocy zim owej 268.326 bezrobotnych ojców ; 
rodzin, w styczniu—  335.309, w  lutym — 367.995, 
w m arcu —  375.814, w m aju zaś, z rozpoczę­
ciem robót publicznych, liczba korzystających  
z pom ocy zim . bezrobotnych spadła o 111.057. 
Rów nież proporcjonalnie do w zrostu bezrobocia 
kształtuje się liczba osób korzysifejących z za­
siłków ustaw ow ych, która w raz z liczbą osób  
objętych pom ocą zimow ą, dorów nywała w  roku  
ub. praw ie ogólnej liczbie zarejestrowanego  
bezrobocia. Ilość korzystających z zasiłków  
ustaw owych w yniosła w grudniu ub. r. 84 134 
bezrobotnych, w lutym zaś w zrosła do 166.924.

W szystkie te liczby w skazują, że zgodnie 
ze specyiicznem i w arunkami naszego rynku  
pracy, odpowiednim terminem dla rozpoczęcia 
pom ocy zimow ej jest grudzień. W ciągu listo­
pada w ięc organizatorzy pom ocy zim owej będą  
m ieli dosyć czasu by dostatecznie przygotow ać  
się do rozpoczęcia tegorocznej akcji i w yko­
rzystać bogate, zeszłoróczne dośw iadczenie.

„Paderewski ma wkrótce przybyć do Polski"
— donosi prasa zagr.

PA RYŻ. W  zw iązku z w yw iadem u Pade­
rew skiego, um ieszczonym w „Paris Soir", w  
prasie zagranicznej pojawiły się w iaderrerd. 
jakoby Paderew ski $ najbliższym czasie m Fał 
praybyć do Polski.

W iadom ość taka - pojaw iła się m . in. także  
w ,,V cnkow ", piśm ie Cześkiem , w ychodzącym  
w Pradze.

Pogłoski te, kursująące w prasie zagram - 
cznej już od dłuższego czasu, nie znalazły dó- 
tąd ani potwierdzenia, ani zaprzeczenia.

M łodzież polska 
w dniu Św ięta N iepodległości. 
Apei ministra spraw wojskowych do młodzieży.

M inister spraw w ojskow ych gen. dyw . Ta­
deusz K asprzycki w ystosow ał do m łodzieży  
polskiej następujący apel :

— D o M łodzieży Polskiej! By zadokum en­
tow ać w olę t gotow ość do obrony Rzeczypos­
politej i ścisłej serdecznej w spółpracy z w oj­
skiem, w zywam całą zorganizow aną m łodzież 
polską do stawienia się w dniu Św ięta N iepo ­
dległości 11-go listopada w  karnych szeregach  
do przeglądu sw ych sił przez w ładze w ojskow e. 
Szczegóły w ystąpień ustalą m iejscowe w ładze  
w ojskow e w porozum ieniu z organizacjami 
m łodzieżowym i. (— ) M inister spraw  w ojskowych  
Tadeusz K asprzycki, gen. dyw .

Kształcenie przedpoborowych na terenie Pomorza
TO RUŃ . D nia 29 paźdz. w K uratorium  

O kręgu Szkolnego Pom orskiego w Toruniu od ­
była się pod przew odnictw em kuratora O kr. 
Szkoln. Pom . p. Ryniewicza konferencja z udzia­
łem delegatów Tow . N auczycieli Szkół Sredn. 
i w yższych Zw iązku N auczycielstwa Polskiie- 
go i Stow arzyszenia Chrzęść. N aród. N auczy­
cieli Szkół Pow szechn.

Tem atem obrad były sprawy kształcenia 
przedpoborow ych na terenie Pom orza. Zebra­
ni daiegaci w yrazili gorące poparcie tej akcji, 
deklarując ze sw ej strony jak najdalej idącą 
pom oc.

Harcerstwo za konsolidacfó
pod hasłem obrony Polski i podciągnięcia 

Jej wkwyż.

Pod przewodnictw em przew odniczącego  
Zw iązku H arcerstwa Polskiego w ojew ody dr. 
M ichała G rażyńskiego odbył się onegdaj w  
gm achu harcerstw a przy ul. Łazienkowskiej 
w W arszaw ie nadzw yczajny zjazd naczelnej 
rady harcerskiej, pośw ięcony spraw ie pow oła­
nej do życia m iędz^organizacyjnej kom isji po­
rozum iewaw czej m łodzieży.

Zjazd 52 głosam i przeciw 2 zaakceptow ał 
stanow isko zajęte przez naczelnictw o harcer­
stwa, zaznaczając w pow ziętej uchw ale, iż isto ­
tą porozumienia m iędzyorganizacyjtaego jest 
ustaienie w spólnego ideału w ychow aw czego 
polskiej m łodzieży i pogłębienie pokucia bra­
terstw a m iędzy m łodzieżą polską różnych orga- 
nizacyj, na zasadach, zgodnych całkowicie z 
dotychczasow ą ideologią harcerstwa.

Jednocześnie przyjęto do w iadom ości inic­
jatywę stw orzenia stałej kom isji porozumie­
w aw czej organizacyj w ychow aw czych polskiej 
m łodzieży żeńskiej o bliskim  harcerstw u idehle  
w ychow awczym .

N a zakończenie obrad naczelna rada har­
cerstw a uchw aliła w ysłanie depesz hołdowni­
czych do P. Prezydenta Rzeczypospolitej oraz  
P. M arszałka Śm igłego-Rydza, w których de­
klam uje nieełem ną w olę harcerstw a w reali­
zacji hasła konsolidacji społeczeństwa w okół 
hasła obrony Polski i podciągnięcia Jej w zw yż.

„Dawne kolonie — własnością prawną Rzeszy11.
Taką deklarację ogłosi rząd Niemiec.

BERLIN. N iem cy szykują św iatu now ą 
niespodziankę. N a posiedzeniu Reichstagu, 
ogłoszona będzie, jak słychać, deklaracja o ko­
loniach.

D eklaracja ta um otyw uje niepraw om ocność 
m andatów nad daw nym i niemieckim i koloniam i 
i ogłosi te kolonie praw ną w łasnością N ietoiec.

D eklaracja rządu Rzeszy opradow ana jest 
w ścisłym porozum ieniu z rządem w łoskim , 
przy czym W łochy obow iązują się po ogłosze­
niu niem ieckiej deklaracji zakom unikow ać św ia- 
lu solidarność sw ą z N iem cami.

D eklaracja ta oczyw iście nie będzie m iała  
żadnego praktycznego znaczenia.
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Inauguracja Pomocy Zimowej Bezrobotnym.
P o s ied zen ie N acze ln eg o K o m ite tu n a Z am k u

Z poprzednie] zbiórki
N a Z am k u K ró lew sk im w  W arszaw ie o d­

b y ło s ię p o s ied zen ie N acze ln eg o K o m ite tu P o­
m o cy Z im o w e j w  o b ecn o śc i P an a P reąy d en ta 
R zp lite j, M arsza łk a Ś m ig łeg o R y d za , P an i M ar- 
sza łk o w e j A lek san d ry P iłsu d sk ie j i cz ło n k ó w 
R ząd u z p . p rem ie rem n a cze le .

Z eb ran ie zag a ił p . p rem ie r g en . S ław o j 
S k ład k o w sk i.

P o o b jęc iu p rzew o d n ic tw a , m in . K o śc ia ł- 
k o w sk ś w y g ło s ił n as tęp u jące p rzem ó w ien ie :

—  P rzed e w szy s tk im s ta je p rzed n am i 
p y tan ie , czy is to tn ie ro zp o czę liśm y u b ieg łeg o 
ro k u za p ó źn o ak c ję , a ty m sam y m czy za rzu t 
ten s łu szn ie s taw ian y b y ć m o że w  r . b ieżący m .

M a jąc ju ż w » ty m  ro k t! p rzy g o to w an y ca ły 
ap a ra t te ch n iczn y , ja k ró w n ież sp o łeczn y , m o­
g liśm y ła tw o p rzy sp ieszy ć p o czą tek ak c ji.

A le p ro szę ła sk aw ie zau w aży ć . M am y 
p o g o d n y je szcze p aźd z ie rn ik . 5 .4 0 0 o eó b , k tó re 
p o w ięk szy ło b ez ro b o c ie n a d z ień 1 5 p aźd z ie rn i­
k a , k o rzy s ta z n o rm a ln e j d o raźn e j p o m o cy F u n­
d u szu P racy .

W  l is to p ad z ie p rag n iem y u trzy m ać s tan za­
tru d n ien ia n a m o ż liw ie n a jw y ższy m p o z io m ie .

W  ty eh w aru n k ach ro zp o częc ie w cześn ie j­
sze j ak c ji b y ło b y ty lk o w cześn ie jszy m i n ie 
w y w o łan y m k o n ieczn o śc ią o b c iążen iem sp o łe­
czeń s tw a .

S tw ie rd z ić m o żn a , że te 3 3 m ilio n y i 1 0 0 
ty s . z ł, k tó re ro zp ro w ad zo n e zo s ta ły m ięd zy 
b ez ro b o tn y ch i d z iec i w fo rm ie p o ży w ien ia , 

o p a łu , a częśc io w o w  g o tó w ce , zo s ta ły n a leży­
c ie zu ży tk o w an e . P o to a tą su m ą w y d an o n a 
ró żn e ro b o ty o sp o łeczn y m zn aczen iu o raz n a 
ak c ję k o lo n ijn ą d la d z iec i o k o ło 7 0 0 .0 0 0 z ł.

P o n ad to w ch o d z im y w  n o w y o k res p o m o­
cy z im o w e j z reze rw ą p o n ad m ilio n z ł, zeb ra­
n y ch p rzew ażn ie w  o k res ie zaw ieszen ia ak c ji, 
o d ty ch , k tó rzy n ie zd ąży li d ek la rac ji w  p e łn i 
w y k o n ać .

L iczy liśm y , że zm o b ilizu jem y g o tó w k i 2 5 
m il. z ł, w  is to c ie am o b il iżo w a liśm y 3 7 m ilio n ó w .

Jeże li id z ie o rzesze p raco w n icze , k tó re ta k 
ch ląb n ie zap isa ły s ię w  d z ie le p o m o cy z im o w e j, 
to n o rm y św iad czeń U sta lo n b z o d p o w ied n im i 
o rg an izac jam i. W  ró k u b ieżący m p rzew id u je­
m y św iad czen ia d la św ia ta p racy zn ak o m ic ie 
zm n ie jszo n e , p raw d o p o d o b n ie© p o ło w ę m n ie jsze .

Jeś li id z ie o sk ład k i p o izcseg ó ln y ch w ars tw , 
zn a jd z iem y tu p ew n e n iew sp ó łm iesn o śc i p rzed e 
w szy s tk im d la teg o , że b y ła to ak c ja w  ta k ie j 
sk a li sp o łeczn e j p io n ie rsk a . W ie rzę , że śc ią­
g a ln o ść św iad o aeń w  ty m ro k u u d o sk o n a lim y .

N a o g ó ł p o d k reś lam raz je szcze: sp o łeczeń­
s tw o ch lu b n ie w y w iąza ło s ię ze sw eg o m o ra l­
n eg o o b o w iązk u w zg lęd em u p o ś led zo n y ch sw y ch 
b rac i. Z n a jw y ższy m u zm an iem p o d k reś lić 
p rag n ę o b y w ate lsk i i o f ia rn y czy n g ó rn ik ó w , 
k tó ry s ta ł s ię p rzy k ład em d la in n y ch .

B ęd zaem y d ąży li d o p ro d u k cy jn eg o zu ży t­
k o w an ia o f ia r sp o łeczeń s tw a . M u szą b y ć o n e 
o b ró co n e n a trw a łe p o m n ik i n asze j so lid a rn o śc i. 
B ez ro b o tn y n ie je s t b ez ro b o tn y m z zaw o d u , le cz 
p raco w n ik iem czaso w o p o zo s ta jący m b ez p rh cy .

W alk a o m ilio n y .
C . d . P o w ieść 5 3

(P rzek ład z f ran cu sk ieg o .)

G o sp o d a rz czu ł, ja k g » o z im n o p rzech o d z iło 
p o sk ó rze p a trza ł z p rze rażen iem n a n iezn a­
jo m eg o m ło d z ień ca .

—  C zy k to o d w ied za ł te p an ie , w czas ie 
ic h p o b y tu w  d o m u p an a ? —  zap y ta ł.

—  N ie p an ie .
—  C zy p an i U rszu la p isy w a ła d o k o g o ?
—  S ąd zę , że n ie , b o w  je j p o k o ju n ie b y ło  

w ca le p rzy b o ró w d o p isan ia . W d w a d n i p o 
w y jeźd z ić p an n y R en a ty , p rzy b y ł ó w p raw d z i­
w y czy ia tezy w y s łu żący , p o p an ią U rszu lę .

—  K tó ry m p o c iąg iem o d jech a li ?
—  O ó sm e j i p ięć m in u t w ieczo rem .

—  K ied y p rzy b y w a ten p o c iąg d o P ary ża?

—  O k o ło jed en as te j w  n o cy .

—  D z ięk u ję p an u se rd eczn ie za p o in fo r­
m o w an ie m n ie .

—  O b y s ię to p an u n a co p rzy d a ło !

—  Z ap ew n iam p an a , p rzy d a m i s ię! K ied y  
o d ch o d z i p o c iąg d o P ary ża .

—  O g o d z in ie p ie rw sze j i 5 8 m in u t.

X X X II.

P ó jd ę fce raz n a d w o rzec , — rzek ł P aw e ł 
L an q u te r , g d r ie s ię sp b d z iew am n ab y ć n iek tó­
ry ch o b jaśn ień . P ro saę , k aż m i p an ty m cza­
sem p rzy sp o so b ić śn iad an ie .

—  B ard zo d o b rze , b ęd z ie o n o g o to w e w  
p rzec iąg u p ó ł g o d z in y i p o zo s tan ie p an u je szcae 
d o sy ć czasu , d o o d jazd u p o c iąg u , o d p o w ied z ia ł 
g o sp o d a rz .

zostało milion złotych
A k c ja w  ro k u p rzy sz ły m w in n a b y ć p ro w a­

d zo n a p o d h as łem za tru d n ien ia i p o m o cy , p rzy­
czy n ia jąc s ię w  ten sp o só b d o szy b szeg o R ea li­
zo w an ia p lan u in w esty cy jn eg o .

O b o k czy n n ik a sp o łeczn eg o ch lu b n ą ro lę 
o d eg rą ła e f ia rn o ść w o jsk a n aszeg o . U zn an ie 
sp o łeczeń s tw a d la n asze j A rm ii zasłu g u je n a 
sp ec ja ln e p o d k reś len ie . B ęd z iem y d ąży ć d o 
ro zsze rzen ia ro l i lo k a ln y ch czy n n ik ó w w o jsk o­
w y ch w  ak c ji ro zd z ie lcze j, szczeg ó ln ie j n a ru ­
b ieżach .

S tw ie rd zam z ca ły m p rzek o n an iem , że ze­
sz ło ro czn a ak c ja p o m o cy z im o w e j d a ła d o w ó d 
zd u m iew a jące j so lid a rn o śc i i u św iad om ien ia 
sp o łeczn eg o .

Z k o le i d o k o n an o w y b o ru N acze ln eg o W y ­
d z ia łu O b y w a te lsk ieg o K o m ite tu P o m o cy Z if i io -  
w e j B ez ro b o tn y m .

N a ty m  zeb ran ie zak o ń czo n o .

P an P rezy d en t i M arsza łek S m ig ły -R y d z 
z ło ży w szy sw e p o d p isy p ó d o d ezw ą, o p u śc il i 
sa lę . W  zeb ran iu w z ię ło u d z ia ł z g ó rą 5 0 0  o só b .

P ie rw sze p e łn e p o s ied zen ie n acze ln eg o w y ­
d z ia łu w y k o n aw czeg o o d b ęd z ie s ię 5 l is to p ad a .

Echa mowy Marszałka Śmigłego-Rydza.
M o w a M arsza łk a Ś m ig łeg o -R y d za , w y p o­

w ied z ian a n a o d p raw ie s traszy zn y Z w iązk u 
L eg io n is tó w i P O W n ie zo s ta ła o p u b lik o w an a 
i ty lk o  la k o n iczn y k o m u n ik a t o f ic ja ln y zaw ia­
d o m ił o je j w y g ło szen iu . Jed y n ie „S 'ło w o“ w i ­
leń sk ie w w iad o m o śc i, p o d an e j p izez sw eg o 
W arszaw sk ieg o k o resp o n d en ta p .t. „R ek o n so - 

l id ac ja“  p isze ;

„M o w a M arsza łk a trw a ła g o d z in ę . D a ła 
an a lizę sy tu ac ji p o lity czn e j w  p e rsp ek ty w ie 
h is to ry czn e j, u trzy m an a b y ła w to n ie se r­
d eczn y m , k o leżeń sk im , p o jed n aw czy m , a le 
i s tan o w czy m . S tw ie rd z iła , iż tw o rzący s ię 
o b ó z (O Z N ) je st co d o id eo lo g ii sw e j sam o­
d z ie ln y i n ie b ęd z ie u leg a ł w p ły w o m  an i z le­
w e j, an i z p raw e j s tro n y . Z o sta ła zak o ń czo­
n a m o cn y m ap e lem d o w sp ó łp racy z O .Z .N . 
D y sk u s ji n ie 1 y ło .

W  k o łach p d lh y czn y ch o cen ia s ię w y n ik i  
zeb ran ia ja k o rek o n so lid a» c ję Z w iązk u L eg io­
n is tó w , a łag o d zen ie n as tro jó w o p o zy cy jn y ch 
i w zm o cn ien ie sy tu ac ji p łk . K o ca“ .

Niemcy wprowadzają obrządki nowopogańskie.
Z D rezn a d o n o szą , że tąm te jaza n a r.-ao c j. 

g m in a k u ltu ra ln a zw ró c iła s ię d o jed n eg o z u czo­
n y ch z p ro śb ą , ab y o p raco w a ł o d p o w ied n ie 
w sk azó w k i d la zo rg an izo w an ia n o w y ch fo rm  
k u ltu re l ig i jn eg o w ed łu g s ta ry ch zw y cza jó w 
g e rm ań sk ich .

W p ro w ad zo n e b y ć m a ją n o w e o b rząd k i, 
k tó re zas tąp ią ch rzes t, ś lu b i p o g rzeb ch rze­
śc ijań sk i.

M ło d y p raw n ik p rzy szed łszy n a d w o rzec , 
u d a ł s ię p ro s to d o b iu ra in sp ek to ra i tem i s ło­
w y ro zp o czą ł ro zm o w ę .

—  P rzy ch o d zę z W ie lk ą p ro śb ą d o p an a .
—  S łu żę p an u —  rzek ł u p rze jm ie in sp ek to r .
—  - C ży p an so b ie p rzy p o m in asz , że p rzed 

sześc iu d n iam i p ew n a p an i, k tó ra m ieszk a ła 
n ie jak i czas w  h o te lu p rR y d w o rcu , zw ich n ą­
w szy n a ś lizg aw icy n o g ę , zo s ta ła zan ies io n a d o 
w ag o n u p rzez ja k ieg o ś cz ło w iek a , k tó ry n a ją ł 
d la n ie j o so b n y w ag o n i zap łac ił n ap rzó d za 
ca łą d ro g ę z M a iso n R o u g e d o P ary ża?

—  O ta k p an ie , p am ię tam to b a rd zo d o­
k ład n ie . W y d a łem sam b ile ty , o b ra łem w ag o n 
i o zn aczy łem w y razem : za reze rw o w an y .

—  C zy so b ie p an p rzy p o m in asz , ja k w y ­
g ląd a ł ó w cz ło w iek , k tó ry to w a rzy szy ł te j 
p an i?

—  p rzy p o m in am so b ie b a rd zo d o b rze . M ia ł  
p o w ie rzch o w n o ść k am erd y n era ze zn ak o m i­
teg o d o m u . M ia ł n ieco cu d zo z iem sk ą w y m o w ę , 
i o b ch o d z ił s ię z tą p an ią z w ie lk ą tro sk liw o śc ią .

—  C zy m ó g łb y ś m i o zn aczy ć n u m er teg o 
p o c iąg u , k tó ry m o d jech a li?

—  I to je s t d o ść ła tw em . O i le w iem , 
b y ło to d n ia 2 5 b ieżąceg o m łes iąca ,

In sp ek to r ro z ło ży ł tę k ę , w k tó re j s ię ro z­
m a ite p ap ie ry zn a jd o w a ły , p rze jrza ł z n ich n ie­
k tó re i rzek ł.

—  T ak d n ia 2 4 o g o d z in ie ó sm e j, m in u t 
p ięć , p an i o k tó rą s ię p an d o w iad u jesz , w sia­
d ła ze sw y m s łu żący m d o p o c iąg u o m n ib u so­
w eg o n r. 4 0 d o 5 8 .

—  P aw e ł zan o to w a ł so b ie te o b ied w ie l ic z ­
b y , p o tem b ad a ł d a le j. Cay m ó g łb y ś m i p an 
ta k że p o w ied z ieć n u m er w ag o n u ?

—  N i« p an ie , a le teg o m o żese s ię p an do­
w ied z ieć w  P ary żu , czy ży czy łb y ś so b ie p an 
jeszcze co w ięce j w ied z ieć?

Zapewnienie prary uczestnikom walk 

o niepodległość.
Doniosłe wyjaśnienie Funduszu Pracy

W A R S Z A W A . A g en c ja .,Isk ra“ d o n o s i: 
D o czasu u s ta len ia p rzez M . S . W o jsk , w y k azu 
o rg an izac ji i fo rm ac ji, k tó ry ch u czes tn ik * n i 
p rzy zn an e zo s ta ło p raw o d o za tru d n ien ia n a 
m o cy u s taw y o zap ew n ien iu p racy i zao p a trze­
n iu u czes tn ik ó w w a lk o n iep o d leg ło ść p ań s tw a 
p o lsk ieg o —  za u czes tn ik ó w w a jk o n iep o d le­

g ło ść , b iu ra F u n d u szu P racy b ęd ą u zn aw ać 
jed y n ie o so b y o d zn aczo n e K rzy żem N iep o d le­
g ło śc i z m ieczam i, K rzy żem N iep o d leg ło śc i 
i M ed a lem N iep o d leg ło śc i.

O so b y zg łasza jące s ię d o p racy n a m o cy 
w sp o m n ian e j u s taw y , o b o w iązan e są p rzy re­
je s trac j i p rzed s taw ić d o w ó d to żsam o śc i, d o w ó d 
p rzed s taw ia jący o trzy m an ie o d zn aczen ia K rzy ­
żem lu b M ed a lem N iep o d leg ło śc i o raz u d o w o d­
n ić zd o ln o ść d o w y k o n y w an ia p racy , n a k tó rą 
re f lek tu ją .

Zbiórki na budowę Szkół Powszechnych.
Z a rząd g łó w n y T o w arzy s tw a P o p ie ran ia 

B u d o w y P u b liczn y ch S zk ó ł P o w szech n y ch n a­
d es ła ł n am n as tęp u jący k o m u n ik a t:

—  M ięd zy l ic zn y m i o f ia ram i n a ce le T o ­
w arzy s tw a P o p ie ran ia B u d o w y P u b lic zn y ch 
S zk ó ł P o w szech n y ch zn a jd u jem y te k ie , k tó re 
zas łu g u ją n a p o d k reś len ie ze w zg lęd u n a ic h  
w y so k o ść lu b sp ec ja ln ie d u żą w arto ść m o ra ln ą . 
D o p ie rw szy ch za lic zy ć n a leży o f ia rę B an k u 
P o lsk ieg o w  w y so k o śc i 2 0 0 0 z ło ty ch , d o d ru­
g ich o f ia ry żo łn ie rsk ie . N p . żo łn ie rze p u łk u 
p iech o ty w Brodnicy p rzesy ła ją 5 1 .7 4 zł., k o ­
m en d a g a rn izo n u w B y d g o szczy 4 1 7 ,6 8 z ł. z 
g ro szo w y ch (d o s ło w n ie ) s ią lad eh szereg o w y ch 

i w ie le in n y ch .

M irito , iż T y d z ień S zk o ły P o w szech n e j fo r ­
m a ln ie zo s ta ł zak o ń czo n y , o f ia ry p ły n ą .

Ś w iad czy to o zm o b il izo w an iu ak ty w n eg o 
czy n n ik a sp o łeczn eg o , ta k cen n eg o d la ak c ji 
b u d o w y p u b lic zn y ch szk ó ł p o w szech n y ch o raz 
ak c ji zao p a try w an ia ic h w  k o n ieczn e u rząd zen ia 
szk o ln e , p o m o ce i śro d k i n au k o w e .

Hiszpańską „bitwę nad Marną** zapowiada 
czerwony rząd hiszpański.

B B R C E L O N A . W  zw iązk u ż d ek re tem p re­
zy d en ta A zan y w  sp raw ie p rzen ies ien ia s to l ic y 
cze rw o n e j H iszp an ii z W alen c ji d o B arce lo n y , 
o d b y w a s ię w  szy b k im tem p ie p rzen o szen ie 
m in is te rs tw , b iu r i ca łe j ad m in is trac j i d o s to li­
cy laa ta lo ń sk ie j.

M in is te rs tw a i u rzęd y b ęd ą ro z lo k o w an e 
w  d o m ach czy n szo w y ch i h o te lach , jed n ak że 
ro zp lan o w ah ie to trz y m an e b ęd z ie w  ta jem n icy .

R ząd W alen c ji o św iad czy ł, że z n o w e j s ie­
d z ib y p ro w ad z ić b ęd z ie w a lk ę p rzec iw p o w ­
s tań co m ze zd w o jo n ą en e rg ią i p rzy p o m o cy 
w sze lk ich śro d k ó w . O b ecn ie to czą s ię p rzy g o­
to w an ia d o w ie lk ie j, g en era ln e j o fen sy w # , k tó ­
ra w ed łu g szu m n y ch zap o w ied z i b ęd z ie h isz­
p ań sk ą „ b itw ą  n ad M arn ą“  i k tó ra w ed łu g n ich 
zak o ń czy s ię su k cesem cze rw o n y ch m ilic y j.

—  L ęk am s ię , że p an u zb y t w ie le cz f isu 
zab ie ram .

—  O , b y n a jm n ie j, p y ta j p an , co s ię p an u 
p o d o b a .

—  C zy p an n ie s ły sza łeś p o g ło sk i o ja k ie j 
zb ro d n i, k tó ra w  o w e j n o cy d . 2 4 b n i. p o p e ł­
n io n ą zo s ta ła n a k o le i w  d ro d ze p o m ięd zy M a i­
so n R o u g e a P ary żem ?

—  ^ Z b ro d n i ? —  zawołał in sp ek to r , p a trząc 
z n a jw ięb szem p o d z iw ien iem p y ta jąceg o .

—  Jes t to ty lk o d o m y s łem , m ó j t> an ie .
N io  S ły sza łem o n lczem j i n ie m o g ło te ż 

za jść n ic ta k ieg o , b o sk o ro s tan ie s ię ja k i 
n ad zw y cza jn y w y p ad ek , u w iad am ia ją n as n a 
ca łe j l in i i  te leg ram am i.

-  -  C zy s łu żąceg o , k tó rem u p an w y d a łeś 
b ile ty , w id y w an o ju ż d aw n ie j w  M a iso n R o u g e?

—  S ąd zę , że n ie .
—  C zy p an a n ie u d e rza ło co u teg o cz ło­

w iek a ?
—  N ic , p ró cz jeg o cu d zo z iem sk ie j w y m o w y .
—  Jak aż to b y ła w y m o w a?
—  Jak b y n a leża ł d o ja k ieg o p ó łn o cn eg o 

n a ro d u .
W ięce j n ie m ó g ł się n iczeg o d o p y tać m ło­

d y p raw n ik . P o żeg n a ł w ięc u p rze jm ie in sp e­
k to ra i p o w ró ć# n a śn iad an ie d o h o te lu .

—  N o ja k że? —  zap y ta ł g o sp o d a rz , czy 
s ię p an d o w ied z ia łeś czeg o b liż szeg o ?

—  N ie d o w ied z ia łem s ię n ic w ażn eg o , a le 
z czasem i c ie rp l iw o śc ią sp o d z iew am s ię , że 
zd o łam ro zw iązać tę zag ad k ę .

S y n P ask a la L an q u ie r , cau ł g o rzk ie zad o­
w o len ie , w  d ążen ia d o zam ie rzo n eg o so b ie ce­
lu . Jeg o m iło ść d o R en a ty b y ła , co p raw d a , 
g łó w n y m p o w o d em d o teg o , leo z za jm o w a ła g o 
ta k że ch ęć w y jaśn ien ia ty ch n iep o ję ty ch i ta­
jem n iczy ch zag ad ek .

(C iąg d a lązy n as tąp i.)
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Kronika.
Nowe Miasto, d n ia 3  l is to p a d a 1 9 3 7 r .

Ś ro d a H u b e r ta
C z w a rte k K a ro la B o ro m e u s z a
P ią te k E lż b ie ty m ę c z .

S ło ń c a : w sc h ó d o g o d z . 6 .2 2 z a c h ó d o g o d z . 1 5 .5 9

11 listopada świętem państwowym.
W o b e c z a s to s o w a n ia u s ta w y o ś w ię c ie p a ń s tw o w y m 

w  d n iu o d rz y s k & n ia n ie p o d le g ło ś c i t . j . 1 1 l is to p a d a , o b o­
w ią z y w a ć b ę d z ie w » ro k u b ie ż ą c y m p o ra z p ie l w s z y p rz y­
m u s c a ło d z ie n n e g o z a m k n ię c ia s k le p ó w i  p rz e d s ię b io rs tw 
n a te re n ie c a łe g o k ra ju . W  s to lic y u d e k o ro w a n e b ę d ą 
w s z y s tk ie g m a c h y u rz ę d ó w i  w y w ie sz o n e p o r tre ty d o s to j­
n ik ó w p a ń s tw o w y c h , d je d n o c z e ś n ie p rz e w id z ia n a je s t 
i lu m in a c ja g m a c h ó w , p la c ó w i p o m n ik ó w .

Komunikat Banku Polskiego.
P o c z ą w s z y o d 1 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 7 r . B a n k P o lsk i 

p u s z c z a w  o b ie g b i le t b a n k o w y 1 0 0 z lo to w y , o p a trz o n y 
p o d p is e m N a c z e ln e g o D y re k to ra B a n k u P o lsk ie g o D f . L e­
o n a B a ra ń s k ie g o , o ra z d a tą 9 . l is to p a d a 1 9 3 4 r .

P o z a ty m  s z c z e g ó łe m , n o w e b i le ty n ie ró ż n ią s ię 
n ic z y m o d z n a jd u ją c y c h s ię o b e c n ie w  o b ie g u b i le tó w  
1 0 0 z ł , I I  e m is j i z d a tą 2 c z e rw c a 1 9 3 2 r .

Z miasta i powiatu.

Chrystusowi Królowi w hołdzie.
Nowa Miasto. O s ta tn ia n ie d z ie la m in ę ła w  n a­

s z y m m ie ś c ie p o d z n a k ie m Ś w ię ta C h ry s tu s a K ró la . P ra­
w ie n a w S s y s tk ic h d o m a a h p o w ie w a ły c h o rą g w ie o b a r­
w a c h k o ś c ie ln y c h i n a ro d o w y c h .

O  g o d z . 1 0 - te j z g ro m a d z i ły s ię n a p la c k i ś w . T o m a sz a 
o rg a n iz a c je i d e le g a c je m ie jsc o w y c h s to w a rz y s z e ń z e 
s z ta n d a ra m i; s tą d p rz y d ź w ię k a c h m u z y k i u c z c z o n o p o - 
c h o d e ta d o k o ś c io ła p a ra f ia ln e g o n a u ro e s y s te n a b o ż e ń­
s tw o 2 ; w y s ta w ie n ie m P rz e n . S a k ra m e n tu . P o d n io s łe 
k a z a n ie w y g ło s i ł k s . w ik a ry A c h ta b o w s k i .

P o p o łu d n iu , p o n ie s z p o ra c h i  n a b o ż e ń s tw ie ró ż a ń­
c o w y m , o d b y ła s ię n a s a l i H o te lu C e n tra ln e g o u ro c z y s ta 
a k a d e m ia , k tó ią z a g a i ł p re z e s p a r r f . A k c j i k a to l ic k ie j 
p . B . G ę s tw ic k i. B a rd z o t re ś c iw y re fe ra t o z n a c z e n iu 
id e i d ro g i c h rz e ś c i ja ń s k ie j w y g ło s i ł p . N ie m ir . P n o g ra m 
a k a d e m ii u p ię k s z y ły u d a tn e d e k la m a c je , o ra z p ie ś n i w  
w y k o n a n iu c h ó ru k o ś c ie in e g o ś w . C e c y l i i . P c tę ż c ^ m 
h y m n e m „ M y  c h c e m y B o g a“  z a k o ń c z o n o p o d n io s łą i  p ię k n ą 
a tą d e m ię k u c z c i C h ry s tu s f i K ró la .

„Dzień Zaduszny."
Nowe Miasto. W  p rz e d d z ie ń ó w ię ta u m a r ły c h 

c m e n ta rz n o w o m te js k i , z d o b n y w  b ie l c h ry z a n te m , z a ja­
ś n ia ł w ie c z o re m łu n ą ś w ia te ł . D o ro c z n y m z w y c z a je m 
t łu m y p a ra f ia n n o w o m ie js k ic h p o d ą ż y ły w  d n iu ty m  
n a c m e n ta rz , b y u c z c ić s w y c h d ro g ic h z m a r ły c h i w y ­
s łu c h a ć k a z a n ia , k tó re w  ty m  ro k u w y g ło s i ł k s . p ro b o s z s z 
d p . P ry b a .

W  d n iu w c z o ra js z y m , ja k o w ła śc iw y m D n iu Z a - 
d u s in y m o d b y ła s ię w  k a p l ic y c m e n ta rn e j ż a ło b n a m sz a 
ś w ., p o c z y m w  p ro c e s ji p o c m e n ta rz u , k a p ła n d o k o n a ł 
ś w ię c e n ia g ro b ó w .

Podziękowanie.
N a p ó łk o lo n ię o f ia ro w a l i: f lp . R o s iń s k i, P a c ó ł to w o 

5 0 k g k a r to f l i , M o d ro w , G w iż d z in y 2 5 o k g  k a r to f l i , G ra - 
d u s z e w s k a , N a w ra 1 0 0 k g k a r to f l i , S u c h o c k a w  m ie jsc u 
1 k o s z y k ja b łe k , K u ja w sk a w  m ie js c u 1 k g ja b łe k i 1 0 
k a la f io ró w , G ru sz c z y ń sk a 5 k g . ra b a rb a ru , S p e r l in g w  m . 
1 0 k g . ra b a rb a ru i 2 o p ę c a fc ó w m a rc b ^ T i , R e g e lo w a , K u ­
rz ę tn ik 5 0 k g . k a r to f l i i 5 k g . m a rc h w i. Ś w in ia rs k a M a r ia 
w  m . 1 k o s z y k fa s o li , S c h n e id e r , B ra f ia n 2 5 k g . m ą k i 
p s z e n n e j , B o rk o w a w  m . 1 2 ,5 k g . ja b łe k ,, G ra d u s z e w s k i 
T y l ic e 1 0 0 k g . k a r to f l i , S c h u b r in g c w a w  jn . 1 0 0 k g . m ą k i 
ż y tn ie j i 2 5 k g . k a s z y ję c z m ., R o s to w a ;w  m . 9 2 ś le d z i, 
D e j  a t e r G w iż d z in y 2 5 o k g . k a r to f * , K ra s iń s k i, m le c z a rn ia 
w  m . lo  1 . m le k a , L e w a lsk i J u l ia n w  m . 1 2 ,5 k g . g ro c h u .

Z a o f ia ro w a n e n a tu ra l ia s k ła d a m w y ż e j w y m ie n io­
n y m  o f ia ro d a w c o m w  im ie n iu M ie jsk ie g o K o m ite tu P o­
m o c y D z ie c io m i M ło d z ie ż y s ta ro p o ls k i  ̂B ó g z a p ła ć .

P re z e s K o m ite tu (— ) W a c h o w ia k , b u rm is trz .

Zgłaszanie się kandydatów do obozów 

szybowcowych na rok 1938.
P o w ia to w a K o m e n d a P .W . p o d a je t d o w ia d o m o ś c i , 

ż e w  o k re s ie le tn im  1 9 3 8 z o s ta ą ą u ru c h o m io n e p rz e z M in .  
K o m u n ik a c j i d w a tu rn u sy o b o z ó w s z y b o w c o w y c h w  
U s tia n o to e j . D o o b o z ó w p rz y jm o w a n i b ę d ą k a n d y d e c i 
k tó rz y o d p o w ia d a ją n a s tę p u ją c y m w a ru |jk o m :

2 . N a ro d o w o ś ć P o lsk a ,
3 . W ie k p rz e d p o b o ro w y , u k o ń c z o n e la t 1 7 a n ie p rz e­

g ro d z o n e la t 2 0 d o d n ia I . V I . 1 9 3 8 r .
! 3 . B a d a n i w  In s ty tu c ie b a d a ń lo tn ic z o - le k a rs k ic h o trz y­

m a ją k w a l i f ik a c je z d o ln y n a p i lo ta .
4 . U k o ń c z o n e d o d n ia 2 0 , V I . 1 9 3 8 r . P . W . o g ó ln o 

I - s to p n ia .
5 . Z e z w o le n ie ro d z ic ó w lu b p n a w n y c h o p ie k u n ó w p o­

tw ie rd z o n e p rz e z w ła d a e a d m in is tra c y jn e n a w s tą­
p ie n ie d o o b o z u s z y b o w c o w e g o i n a w s tą p ie n ie b  e s . '- 
p o ś re d n io p o u k o ń c z e n iu o b o z u z w y n ik ie m p o m y­
ś ln y m d o o b o z u P .W . lo tn ic z e g o .

6. K a n d y d a c i b e z c e n z u s u p o s ia d a ć m u sz ą m in im u n ^ 
7 o d d z ia łó w S z k o ły p o w s z e c h n e j .

7 . Ś w ia d e c tw o m o ra ln o śc i m u s z ą p o s ia d a ć k a n d y d a c i 
k tó rz y n ie c h o d z ą d o s z k o ły .

8 . L o ja ln o ś ć w z g lę d e m P a ń s tw a P o lsk ie g o
9 . K ró tk i ż y c io ry s n a p isa n y w ła s n o rę c z n ie w  k tó ry m  

n a le ż y p o d a ć im ię i n a z w isk o , d z ie ń i  m ie s ią c i ro k  
u ro d z e n ia , im io n a ro d z ic ó w i n a z w is k o p a n ie ń s k ie 
m a tk i , w y z n a n ie , f c a w ó d i  m ie jsc e z a m ie sz k a n ia z  d o­
k ła d n y m a d re s e m .

Z a z n i lc fc ą m , ż e d o o b o z ó w * s z y b o w c o w y c h fh o g ą s ię 
z g ła sz a ć ró w n ie ż w s z y sc y c i k tó rz y z ja k ic h k o lw ie k p o­
w o d ó w n ie z o s ta l i p o w o ła n i d o o b o z ó w w  ro k u b ie ż ą e jH n , 
a k tó rz y o d p o w ia d a ją je s z c z e w y m a g a n y m w a ru n k o m , 
ja k ró w n ie ż i  c i k tó rz y w  ro k u b ie ż ą c y m u z y s k a li o b o­
z ie k a t. „ A “ p i lo ta s z y b o w c o w e g o i u k o ń c z y l i a b ó i z  
w y n ik ie m  p o m y ś ln y m .

Z g ło s z e n ia k ie ro w a ć w  n ie p rz e k ra c z a ln y m te rm in ie 
d o d n ia 1 6 l is to p a d a 1 9 3 7 ro k u d o P o w ia to w e j K o m e n d y 
P .W . w  N o w y m M ie ś c ie L u b . u l . J a g ie lo ń s k a 9 .

D o z g ło s z e ń d o łą c z y ć ż y c io ry s , z e z w o le n ie ro d z ic ó w 
i ś w ia d e c tw o le k a rsk ie b a d a ń 'w s tę p n y c h .

Zw. Weteranów Powstań Naród. R. R. 1914|19
kolo Nowemiaste.

P o d a je c z ło n k o m d o w ia d o m o ś c i , ż e w n ie d z ie lę 
d n . 7 . l is to p a d a o g o d z . 1 3 -e j o d b ę d z ie s ię w  h o te lu C e n­
t ra ln y m m ie s ię c z n e z e b ra n ie K o ła . W o b e c b a rd z o w a­
ż n y c h s p ra w d o ty c z ą c y c h K o ła , ja k i n a d e r w a ż n y c h 
o k ó ln ik ó w o s ta tn io n a d e s ła n y c h , w re s z c ie p i ln e j s p ra w y 
o b c h o d u Ś w ię ta N if tp o d le g ło ś c i w  d n iu 1 1 . b . m . o b e c n o ść 
w s ź y s tk ic h c z ło n k ó w je s t k o n ie c z n a i o b o w ią z k o w a .

D e le g a t P o w ia to w y

Konferencja Rodzicielska w Gimnazjum 

Miejskim w Lubawie.
D y re k c ja p o d a je d o w ia d o m o śc i , ż e w  d n ia c h 4  i 5  

l is to p a d a (w e c z w a r te k i p ią te k ) o g o d z in ie 1 3 -e j u d z ie­
la n e b ę d ą R o d z ic o m i O p ie k u n o m in fo rm a c je o s p ra w o­
w a n iu s ię i p o s tę p a c h w  n a u c e u c e e n n ic i  u c z n ió w ; —  w e 
c a w a r te k d la m ie js c o w y c h i  w  p ią te k d la d o je ż d ż a ją c y c h .

Podziękowanie.
F irm ie B a r to s z e w ic z t K u b ic a s k ła d a K o m ite t O p ie­

k i n a d d z ie ć m i i m ło d z ie ż ą s e rd e c z n e p o d z ię k o w a n ie z a 
p o d a ro w a n e d rz e w o . Z a rz ą d

Baczność Pszczelarze!
Lubawa. Z e b sa n ie T o w a rz y s tw a P s z s z e la rz y n a 

L u b a w ę I  o k o l ic ę o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę , d n ia 7 l is to ­
p a d a 1 9 3 7 r . o g o d z . 1 4 -e j w lo k a lu p . Ł u k a s z e w sk ie g o 
L u b a W a , R y n e k . Z e w z g lę d u n a b h rd z o w a ż n e s p ra w y , 
ja k s p ra w a c u k ru u lg o w e g o o ra z p rz y s tą p ie n ie T o w a­
rz y s tw a d o Z w ią z k u p re n u m e ra ty „ P a s ie k i P o m o rs k ie j" 
u p ra s z a s ię o k o n ie c z n e p rz y b y c ie w s z y s tk ic h c z ło n k ó w 
i z a in te re s o w a n y c h .

O d p rz y b y c ia i lo ś c i o z ło n k ó w z a le ż y ć b ę d z ie ró ­
w n ie ż d a ls z e is tn ie n ie T o w a rz y s tw a . Z a rz ą d .

Z dalszych stron.

Przez dziurkę od klucza złodzieje uśpili 
lekarza chloroformem.

S T A R O G A R D . D o m ie s z k a n ia le k a rz a 

p o w ia to w e g o d r . G ą s z k o w s k ie g o w  S ta ro g a rd z ie 

z a k ra d ł i ś ię w  n o c y a ło d z ie je .
W  p o k o ju o rd y n a c y jn y m d o b ra l i s ię d o 

s z a fk i z le k a rs tw a m i, s k ą d w z ię l i c h lo ro fo rm 
i p rz e z d z iu rk ę o d k lu c z a , ro z p y li l i g o w s ą­
s ie d n ie j s y p ia ln ą g d z ie s p a ł le k a rz . N a s tę p n ie 
w e sz l i d o s y p ia ln i , z a rz u c a ją c ś p ią c e m u n a 
tw a rz c h u s te c z k ę z c h to ro fo f lm e m .

P o ty c h p rz y g o to w a n i ia c h z ło d z ie je s p lą d ro­
w a l i m ie sz k a n ie , z a b ie ra ją c k a s e tk ę s ta lo w ą 
z 3 1 5 z ł . k s ią ż e c z k ę o s z c z ę d n o ś c io w ą i s z e re g 
d ro b n y c h p rż b d m io tó w . R o z b itą k a s e tk ę i  k s ią­
ż e c z k ę o s z c z ę d n o ś c io w ą z ło d z ie je p o rz u c i l i 

p rz e d d o m e m .

Delegacja 400 Kaszubów wybiera się 

do P. Marszałka Edwarda Śmigłego-Rydza
Gdynia- W  z w ią z k u z n a d a n ie m M a rs z a ł­

k o w i S m ig łe m u -R y d z o w i o b y w a te ls tw a h o n o ro­
w e g o m ia s ta W e jh e ro w a w  d n iu 1 7 u b . m ., 
K a sz u b i p o s ta n o w i l i w y ło n ić d e le g a c ję z c a łe­
g o p o w ia tu m a rsk ie g o w  l ic z b ie 4 Ó 0 o s ó b , k tó -  
u d a s ię d o W a rs z a w y , a b y o f ia ro w a ć P . M a r­
s z a łk o w i n a d a n y M u d y p lo m o b y w a te ls tw a h o­
n o ro w e g o . K a s z u b i w y ja d ą w  s tro ja c h re g io­

n a ln y c h , a p o n a d to z e w s z y s tk ic h o ś ro d k ó w 
p rz y m o rs k ic h z a b io rą d la M a rsz a lk a d a ry z ie­

m i n a d m o rs k ie j. \
N ie z a le ż n ie o d te g o d e le g a c ja m a z a b ra ć 

p ię k n ię w y k o n a n y a lb u m z fo to g ra f i i , i lu s tru­

ją c y c h o b c h ó d w rę c z e n ia B a o n o w i M o rs k ie m u 
b ro n i i s z ta n d a ru , k tó r^ b ę d z ie o f ia ro w a n y 
p . m in is tro w i s p ra w w o js k o w y c h g e n . K a ­

s p rz y c k ie m u . T a k i s a m a lb u m m a b y ć o f ia ro­
w a n y ró w n ie ż p . w o je w o d z ie p o m o rs k ie m u , 

m in . R a c z k ie w ic z o w i.

Zastrzelił żonę mąż, zakoiłmny w służącej.
P rz e m y ś l. W  D o b ro m i lu k o lo P rz e m y ś la , 

ro z e g ra ła s ię p o tw o rn a z b ro d n ia -
M a js te r rz e ź n ic k i J ó z e f W ó jc if c z a s trz e l i ł z  

re w o lw e ru ż o n ę B ro n is ła w ę , m a tk ę f rw y c h t ro j ­
g a d o ra s ta ją c y c h d z ie c i.

W ó jc ik  p rz je d k i lk u  la ty n a w ią z a ć b l iż sz e 
s to s u n k i z e s łu ż ą c ą . Z o n a W ó jc ik a w /e d z ia ła 

o ty m , le c z a b y u n ik n ą ć s k a n d a lu c ie rp M ^ ń e 
z n o s i ła w y b ry k i m ę ż a .

W re s z c ie p o s ta n o w iła s k o ń c z y ć z ty n J j 
w s z y s tk im i w y p o w ie d z ia ła p ra c ę s łu ż ą c e j , p o - , 
w ia d a m ia ją c m ę ż a o s w e j d e c y z j i .

G d y W ó jc ik u m ó w i ł s ię z e s łu ż ą c ą n a s p o t­
k a n ie z a m ia s te m , z a m ia s t n ie j p rz y b i ła n a 
m ie js c e je g o ż o n a B ro n is ła w a .

M a łż o n k o w ie w s z c z ę l i k łó tn ię , p o d c z a s k tó ­
re j W ó jc ik  w y ją ł re w o lw e r i c e ln y m s tra łe m 
położył io n ę t ru p e m n a m ie js c u .

P o z a b ó js tw ie W ó jc ik  w ró c i ł d o d o m u , p o­
w ie d z ia ł d z ie c io m o z b ro d n i i p o z o s ta w iw s z y 
im  1 0 0 z ł n a p o g rz e b m a tk i, p o b ie g ł n a p o s te­
ru n e k , g d z ie z ło ż y ł z e z n a n ie .

Z a b ó jc ę a re s z to w a n o i o d e s ła n o d o d y s p o­
z y c j i s ę d z ie g o ś le d c z e g o w  P rz e jn y ś lu .

Z b ro d n ia w y w a r ła w  D o b ro m i lu w s tr fc ą s a - 
ją c Ć w ra ż e n ie .

Ś jJ . W ń jc ik o w a z n a n a b y ła ja k o s p o k o jn a , 
o d d a n a d z ie c io m o ra z p ra c y w  s k le p ie w ę d l i- 
n f ra r tk im , m a tk a i g o s p o d y n i .

Tragiczny skok z tramwaju.
Wstrząsająca śmierć młodej kobiety.

Katowice. W s trz ą s a ją c y w y p a d e k w y d a­
rz y ł s ię w R o ż d z ie n iu— S z o p ie n ic a d h , k tó re g o 
o f ia rą p a d ła m ło d a m ę ż a tk a J a n in a K o r to w a i 
z B ę d s in a (u l . M a ła c h o w s k ie g o 3 7 ) .

K o r to w a , ja d ą c t ra m w a je m z B ę d z in a d o i 
M a łe j D ą b ró w k i, z a m ie rz a ła w y s ią ś ć p rz y u l . 
H a lle ra w  M a łe j D ą b ró w c e . K ie d y s p o s trz e g ła , 
ż e p rz e je c h a ła te n p rz y s ta n e k , p o s ta n o w iła w y ­
s k o c z y ć n a u l . R o ż d z ie ń sk ie j.

S k o k b y ł fa ta ln y . P a s a ż e rk a d o s ta ła s ię 
m ię d z y w ó z m o to ro w y a p rz y c z e p n y i k o ła 
w lo k ły n ie sź c z ę ś l iw ą k o b ie tę n a p re e s trz e n i 
o k o ło s tu m e tró w .

K o m u n ik a ty T . R . P .

Przedawnione składki! na rz-ecz Ubezpieczeń 

od wypadków w rolnictwie.
Ważny komunikat rolniczy!

W  o s ta tn im ty g o d n iu d o C e n tra l i P o m o rs k le g ó 
T o w a rz y s tw a R o ln ic z e g o i d o b iu r p o w ia to w y c h w s z y s t­
k ic h p o w ia tó w z g ła s z a s ię b a rd z o d u ż a i lo ś ć ro ln ik ó w , 
k tó rz y o trz y m a l i b e z p o ś re d n io o d Z e W a d u U b e z p ie c ż e ń 
S p o łe c z n y c h w  P o z n a n iu m a s o w e u p o m n ie n ia i z a w e­
z w a n ia d o z a p ła ty z a le g ły c h o p ła t n a rz e c z u b e z p ie c z e­
n ia o d w y p a d k ó w w  ro ln ic tw ie z a ro k 1 9 3 1 i to w ra z 
z o d s e tk a m i. Z e O b a d a n y c h p rz e z P . T . R . s z e re g u w y ­
p a d k ó w w y n ik a , iż w  p rz e w a ż a ją c e j ic h l ic z b ie n a s tą p i ło 
p rz e d ta w n ie n ie u s ta w o w e i n a le ż n o ś c i te n ie m o g ą b y ć 
o b e c n ie e g z e k w o w a n e .

W  z w ią z k u z ty m  z a in te re s o w a n i ro ln ic y p o w in n i 
z g ło s ić s ię ja k n a jry c h le j d o b iu r T o w a rz y s tw R o ln ic z y c h 
P o w ia to w y c h s w o ic h p o w ia tó w c e le m z b a d a n ia k a ż d e g o 
w y p a d k u i e w . s p o rz ą d z e n ia o d n o śn y c h s p rz e c iw ó w

P . T . R . z a le c a z a in te re s o w a n y m n ie z g ła s z a ć s ię 
b e z p o ś re d n io d o Z a k ła d u U b e z p ie c z e ń S p o łe c z n y c h , g d y ż 
w n o s z o n e s p rz e c iw y w  te j s p ra w ie m u sz ą m ie ć s p e c ja ln ą 
fo rm ę p ra w n ą .

Zakupy przez wojsko.
T o w a rz y s tw o R o ln ic z e P o w ia to w e z w ra c a u w a g ę 

K ó łk o m  R o ln ic z y m n a m o ż liw o ś ć z b y tu p ro d u k tó w ro l ­
n y c h d la w o js k a .

R o ln ic y p o w in n i b e z w z g lę d n ie z a o p a try w a ć w o js k o 
b e z p o ś re d n io , g d y ż ty lk o  w  te n s p o só b u n ik n ie s ię n ie - 
p o fe r ts e b n e g o p o ś re d n ic tw a .

D la z a in te re so w a n y c h b l iż sz e s z c a e g ó ły w  T . R . P ,

Komunikat (zakupienie melasy).
W o b e c k lę s k i b ra k u p a s z y , w y w o ła n e j p rz e z n ie­

s p rz y ja ją c e w a ru n k i k l im a ty c z n e w o k re s ie w io s e n n y m 
i le tn im  b ie ż , ro k u , z a c h o d z i k o n ie c z n o ś ć w ię k sz e g o n iż  
z w y k le z a p o trz e b o w a n ia ro ln ic tw a w p a s z ę p ro d u k c j i 
p rz e m y s łu c u k ro w n ic z e g o .

W  z w ią z k u z p o w y ż sz y m w in n i ro ln ic y , k tó rz y re r 
f le k tu ją n a z a k u p m e la s y z g ło s ić s w o je z a p o trz e b o w a n ie 
d o b iu ra T o w a rz y s tw a R o ln ic z e g o P o w ia to w e g o w te r­
m in ie d o d n ia 1 5 M s to p a d f i 1 9 3 7 r .

T . R . P . z a z n ą c z a , ż e c u k ro w n ie d o s ta rc z a ć b ę d ą 
m e la s ę p o z a p la n ta to ra m i, ty lk o ty m ro ln ik o m (w z g l . 
K ó łk o m  R o ln ic z y m ) k tó re w  ty m  te rm in ie z g ło s z ą s w o je 
z a p o trz e b o w a n ie .

P ro s im y w ię c o s p ie s z n e ro z w a ż e n ie p o w y ż s z e j 
s p ra w y n a z e b ra n ia c h K ó łe k R o ln ic z y c h i o z g ło s z e n ie 
s w o je g o z a p o trz e b o w a n ia n a m e la s ę w p o d a n y m te rm i­
n ie , g d y ż p ó ź n ie j n ie b ę d z ie m o ż liw o śc i o trz y m a ć m e la s ę 
z c u k ro w n i.

Wypożyczanie Książek z działu wiejskiego.
P o m o rs k a I z b a R o ln ic z a W  T o ru n iu d o s ta rc z y ła d o 

P o w . C e n tra l i B ib lio te c z n e j k o m p le ty k s ią ż e k i d z ia łu 
w ie jsk ie g o .

K o m p le ty b ib l io te c z n e , o b s łu g iw a ły b ę d ą w ty m  
re k u n a s tę p u ją c e m ie js c o w o ś c i: L e k a r ty . J a m ie ln ik , 
W o n n e , R u m if fn ic a , O m u le , W a łd y k i , G ry ź l in y , W ie lk ie  
B a łó w k i i S z c z e p a n k o w o .

K s ią ż k i s ą d o w y p o ż y c z e n ia u m ie jsc o w y c h k ie ­
ro w n ik ó w *  s z k ó ł p o w s z e c h n y c h b e z p ła tn ie .

Z a c h ę c a m y c z ło n k ó w K ó łe k R o ln ic z y c h o ja k n a j- 
s z e rs z e w y k o rz y s ta n ie k s ią ż e k w c z a s ie o b e c n y c h d łu ­
g ic h w ie c z o ró w .

Walne zebranie Włościańskich Kół Hodowców 

Owiec.
P o m o rs k i Z w ią z e k W ło ś c ia ń sk ic h K ó ł H o d o w c ó w 

O w ie c w  K o ś c ie rz y n ie p o d a je d o w ia d o m o śc i , ż e w  m y ś l 
o b o w ią z u ją c e g o s ta tu tu z o s ta n ą p rz e p ro w a d z o n e w d  
w s z y s tk ic h o d d z ia ła c h Z w ią z k u n a te re n ie W o je w ó d z tw a 
P o m o rs k ie g o d o ro c z n e w a ln e z e b ra n ia .

P o rz ą d e k o b ra d w p o s z c z e g ó ln y c h K o ła c h h o d o­
w la n y c h o b e jm ie lo k a ln e s p ra w y o rg a n iz a c y jn e o ra z 
p ra k ty c z n e re fe ra ty z d z ie d z in y h o d o w l i o w ie c n a 
te m a ty :

1 . Z n a c z e n ie h o d o w li o w ie c w  P o lsc e .
2 . Ż y w ie n ie i  p ie lę g n o w a n ie o w ie c ;
3 . O rg a n iz a c ja h o d o w l i o w ie c .
4 . O rg a n iz a c ja ż b y tu p ro d u k tó w o w c z y c h .
Z e b ra n ia o d b ę d ą s ię z u d z ia łe m p rz e d s ta w ic ie l i 

P o m o rs k ie j I z b y R o ln ic z e j .
w  d n iu 1 6 l is to p a d a 1 9 3 7 r . o g o d z . 1 0 w  Z w in la rz u 
w  d n iu 1 6 l is to p a d a 1 9 3 7 r . o g o d z . 1 4 w  R o ż e n ta lu 
W  z e b ra n ia c h ty c h p o w in n i b e z w z g lę d n ie w z ią ć 

ą d z ia t f w s z y sc y c z ło n k o w ie K ó ł, ja k ró w n ie ż ro ln ic y , 
k fć rz y s ą h o d o w c a m i o w ie r w z g lę d n ie tą g a łę z ią p ro - 
d ttk c j i s ię in te re su ją , n ie ty lk o z p o d a n y c h m ie jsc o w o ś c i, 

i s ą s ie d n ic h .

k rz y k p a p a ź e a ó w z a trz y m a n o w ó z , le c z 

b y ło i i? ^ p ó ź n o . S p o d p rz y c z e p n e g o w o z u 
w y d o b y te * z n ta s a k ro w a n e w o k ro p n y s p o s ó b 

s p o s ó b z w J o W m i^ e j k o b ie ty .
W  p ie rw o h w ik n ie z d o ła n o s tw ie rd z ić 

to ż s a m o śc i o f ia ’ " ? le k k o m ^ ln o ś c i d o p ie ro n a - 
z a iu trz z ja w i ł s ię ' d e n a tk i A lf re d  K o r t z  

B ę d z in a , k tó ry z a ir^ p ^ k o jó i iy c a ło n o c n ą n ie­
o b e c n o ś c ią ż o n y w  t lo m u , d o n io s ł p o d e j i o ta­
je m n ic z y m z n ik n ię c iu ż o n y . T u d o w ie d z ia ł s ię 

o w y p a d k u , ja k i w y d a r z y ł s ię d n ia p o p rz e q x t i^ - 
g o w  S z o p ie n ic a c h j  u d .^ ł s ię n a ty c h m ia s t d p 
k o s tn ic y s z p ita la g km iiw ie g o w R o ż d z ie n iu , 
g d z ie k u s w e j n ie o p is a ixei ro z p a c z y z id e n ty f i­

k o w a ł z w ło k i s w e j ż o n y .

Gratulacje sojuszniczt^1 Rwnunii.
B U K A R E S Z T . Z  o k a z j i 5  e j jo c z n io y o b ję­

c ia p rz e z m in . B e c k a te k i s p ra w z a g ra n ic z n y c h , 
m in . A n to n e sc u w y s ła ł p o d a d re s e m ń i in . B e c k a 
d e p e s z ę n s te tę p u ją c e j t re ś c i :

W  c h w il i , g d y m ija la t 5 o d o b ję c ia p rz e z 
P a n a k ie ro w n ic tw a s p ra w z a g ra n ic z n y c h , w  
k tó ry m  to  c z a s ie d o k o n a ł P a n d z ie ła k o n s tru k­
ty w n e g o i  t rw a łe g o , p ra g n ę w y ra z ić P a tfu , P a­

n ie M in is trz e i k o c h a n y p rz y ja c ie lu , n a js z c z e r­
s z e ż y c z e n ia , a b y d a lsz e s u k c e s y u w ie ń c z y ły 
P a ń s k ą d z ia ła ln o ść , k tó ra z a w sz e s łu ż y ła s p ra­
w ia p o k o ju e u ro p e js k ie g o a p rz y ja ź n i p o ls k o - 
ru m u ń sk ie j0 .

D e p e s z e g ra tu la c y jn e w y s to so w a li n a d to d o 
m in . B e c k a l ic z n i p o l i ty c y ru m u ń s c y .
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G ŁO S LU B A W SK I CBA

Przeszło 15 i pół milj. żydów na świecie.
39 tom „R ocznika Zydotftw a A m erykań­

skiego" za rok 1937/38 w ydany przez kom itet 
żydow sko-am erykański zaw iera zestaw ienie 
statystycene o liczb ie żydów na całym św iecie 
oparte na najśw ieższych danych. O gólna licz­
ba żydów na całym św iecie szacow ana jest 
na 15 m iljonów 525 tysięcy.

Z tej liczby 7.620.000 żydów m ieszka w  
krajach Europy środkow ej i w schodniej: Pol­
ska, L itw a, Łotw ?a, A ustrja, C zechosłow acja, 
W ęgry i R osja.

W  A m eryce Północnej przebyw a 4.400.000 
żytlów .

W  Palestynie i w krajach sąsiednich —  
A rabii, Iraku i Syrii przebyw a 503.000 żydów . 
B lisko 450.000 żydów m ieszka w krajach s»ab» 
skich A fryk i  Północnej (Tanger, M aroko, A lgier, 
Tunis, L ib ia i Egipt).

Z pośród 15.524.000 żydów m ieszka w Eu­
ropie 9.390.000 (60,4 proc.) w A fryce 593.000 
(3,82 proc ), A zji 774.000 (,99 proc.) w  A ustralii 
26 900 (0,17 proc.) zaś w A m eryce 4,739.000 
(30.53 proc.).

Zawisł na szubienicy krwawy bandyta Kosiński.

B andytę R om ana K osińsk iego stracono w  
ub. czw artek na szubienicy.

K ąsińsk i z bratem sw ej przy jació łk i, 18 let­
nim Zdzisław em W ąsiakow skim , dokonał dn. 4 
m arca br. krw aw ego napadu rabunkow ego na 
m ieszkanie w łaściciela sklepu w W arszaw ie 
przy ul. H rubieszow skiej, Józefa C hoińskiego.

B andyci zam ordow ali żonę sklepikarza, W a- 
lerię i służącą Stanisław ę B ulaków nę. C hoiński 
ciężko ranny, cudem uniknął śm ierci, udając 
m artw ego.

W ąsiakow skiego skazano na bezterm inow e 
w ięzienie. K osińsk i w e w szystk ich insrtancjarh 
sądow ych otrzym ał w yrok śm ierci. P. Prezy­
dent R zplitej odrzucił prośbę o ułaskaw ienie.

W  ub. czw artek o godz. 10.18 w iecz. —  
w yrok w ykonano.

Jak złodziej prestidigitator okradł łódzkiego 
jubilera.

Brylanty wartości 60 000 zł. znikły wraz 
ze złodziejem.

Łódź. W  Łodzi w ykryto now ą aferę. W e 
w torek w ieczorem do w ładz śledczych zgłosił 
się kupiec, handlu jący drogiem i kam ieniam i, 
B uchbinder (zam . pl. W olności 2) i doniósł, że 
padł ofiarą w yrafinow anego oszustw a.

Przed kU ku dniam i zjaw ił się na^pruku 
łódzk im elegancki m ężczyzna, o którym roze­
szły sip, w śród jub ilerów w ieści, żt m a zam iar 
kupić kilka w iększych bry lantów .

N ieznajom y w ynajął pokój przy ul. Sienkie­
w icza 13 i B uchbinder postanow ił skorzystać 
z okazji i zrobić z nim in teres.

Tranzakcja m iała się dokonać w  pokoju za­
jętym przez nieznajom ego. Z jaw ił się tam 
B uchbinder z kilkunastu bry lantam i, w artości 
60.000 zł.

Podczas oglądania bry lantów rozległ się 
dzw onek u drzw i. N ieznajom y zgarnął ze sto­
łu drogie kam ienie i w sunął je do śzufiady 
biurka poczem w yszedł do przedpokoju, by 
otw orzyć dzw oniącem u. B uchbinder zaintrygo­
w any przedłużający się nieobecnością „k lienta", 
zajrzał do biurka i z przerażeniem skonstato­
w ał, że szuflada jest pusta. O kazało się, że 
sprytny oszust ze zdum iew ajątją zręcznością 
zainsdenizow al „ tranzatecję", podczas której 
zręcznym m anew rem bry lanty zsm iast do szu­
flady, przesypał do sw ej kieseeni.

Za oszustem rozpisano listy gończe.

Projekt ustawy o usuwaniu nieczystości.

W  m inisterstw ie spraw w ew nętrznych opra­
cow ano projekt ustawy, now elizu jącej rozpo­
rządzenie Prezydenta R zeczypospolitej z dnia 
16-go m arca 1928 r. o usuw aniu nieczystości 
i w ód opadow ych.

R ozporządzenie Prezydenta R zeczypospo­
lite j z 1928 r. o usuw aniu nieczystości i w ód 
opadow ych pow ierzy ło gm inom pieczę nad usu­
w aniem nieczystości tak płynnych jak i stałych 
(śm ieci, odpadków ). D la um ożliw ienia gm inom 
należytego w yw iązania się z nałożonego obo­
w iązku, rozporządzenie zapew niło zarazem gm i­
nom praw o w yłączności na budow ę i eksplo­
atację sieci kanalizacy jnej. D zięk i tem u upraw­
nieniu gm iny m ogą w ykładać^potrzebne kapita­
ły na inw estycje kanalizacy jne, m ają bow iem 
zapew nioną am ortyzację zainw estow anych ka­
pitałów w opłatach w łaścicieli nieruchom ości.

Sposób zbierania i usuw ania śm ieci w  m ia­
stach jest dotychczas nśder niehig ieniczny.

R acjonalne usuw anie śm ieci t. zw . sposo­
bem beżpylnym w ym aga pow ażnych nakładów 
pieniężnych na odpow iedni tabor i zakładów 
ostatecznego usuw ania śm ieci (spalarnia, za­
kłady ferm entacyjne, uty lizacy jne i t. p.) i ty l ­
ko przy pow szechnym z niego korzystania 
w gm inie w ytrzym uje kalkulację i jest m ożliw e 
do w prow adzenia. Takiego usuw ania śm ieci 
m oże podjąć się gm ina, o ile stw orzy się ku 
tem u odpow iednie w arunki praw ne. W arunki 
te aepew nia projektow ana ustaw a, dając gm i­
nom praw o nałożenia na w łaścicieli nierucho­
m ości obow iązku korzystania za opłatą z urzą­
dzeń gm innych do usuw ania śm ieci.

Projektow ana ustawa stw arza zatem w a­
runki dla zorganizow ańia raćjonalnego usuw a­
nia śm ieci przez te gm iny, w których to za­
gadnienie dojrzało i w ym aga rozw iązania, bez 
żadnych jednak now ych obciążeń zarów no 
gm iny, jak i je j m ieszkańców .

Dziki człowiek sieje postrach w Puszczy  
Kampinoskiej.

W  okolicy puszczy K am pinoskiej, położo­
nej o kilkanaście kilom etrów od W arszaw y, 
rozeszły się pogłosk i, iż grasuje tam potw ór, 
będący napół człow iek iem , napół zw ierzęciem .

O to w ieśniaczki zbierające w  lesie chróst, 
w padły na ślad dzik iego człow ieka. K toś roz­
rzucał pozostaw ione na kilka m inut bez dozoru 
kupki chróstu. To zoow uż m ałe dzieci przybie­
gały do m atek z płaczem , skarżąc się, że w i ­
działy potw ora. Znaleziono też zdbitą sarnę z 
raną na głow ie, pochodzącą od uderzenia drą­
giem . M iędzy w ieśniakam i rozeszły się w ieści, 
że „w  lesie straszy".

O statn io zaszedł w ypadek, który w strząsnął 
całą okolicą. M ianow icie dw ie gospodynie w iej­
skie, H elena K ruk i  A nna K ędziorek poszły do 
lasu. G dy przedzierały się przez zarośla, nagle 
do uszu ich doszedł jak iś przeraźliw y krzyk. 
O bejrzały się. N a dębie siedział półnagi m ęż­
czyzna. K obiety przerażone opow iedziały o tern 
w e w si, i chłopi postanow ili urządzić w ypraw ę 
na leśnego człow ieka.

O toczono m iejsce, które m iało być siedzibą 
dzikusa. Znaleziono go w  chw ili, gdy spał. O bok 
niego leżała olbrztym ia m aczuga, nabijana ka­
m ieniam i. W ieśniacy podeszli cicho do śpiące­
go i zarzucili m u na głow ę w orek. „Tarzan" 
począł się szam otać. W  pew nym m om encie 
potężnem uderzeniem pięści pow alił jednego z 
napastn ików , zerw ał z głow y w orek i począł 
uciekać. N ie zdołano go już schw ytać. W e w si 
panuje w ielk ie zaniepokojenie.

Tragiczny błąd lekarza.
B IA ŁO G R O D . Z N ovi Sad w Jugosław ii 

donosaą, że w szczęto tam dochł>dzenie przeciw­
ko chirurgow i dr. Jakow lew iczow i za popełn ie­
nie trag icznego błędu. D r. Jakow kw icz, m ając 
dokonać zabiegu chirurg icznego, om yli) się co 
do osoby pacjenta i dokonał operacji jam y 
brzusznej u chorego, cierp iącego na całk iem 
inną chorobę. W  toku operacji chirurg spost­
rzegł sw ą om yłkę i natychm iast zam knął ranę, 
bandażując chorego, poczem pośpiesznie rozpo­
czął operow ać w łaściwego chorego, lecz nieste­
ty in terw encja była spóźniona i (hory zm arł.

PROGRAM RADIOWY.

Warszawa — czwartek 4. XI.
6.15— 8.00 A udycja poranna
11.15 A udycja dla szkół
12.03 A udycja południow a
15.45 W ędrów ki m uzyczne —  aud. dla m łodzieży
17.00 A rsasy Zygm unta A ugusta —  odczyt
17.15 Serenady i tańce
17.25 O pow ieści W schodu w alc —  płyty
18.35 A udycja dla m łodzieży w iejsk iej
19.00 Słuchow isko pt. W schodnia baśń o m iłości
19.35 R ecital śpiew aczy
20.00 M uzyka łebka w w yk. M ałej O rkiestry P. R 

i solistk i
21.00 M uzyka taneczna w w yk M ałej O rkiestry
21.45 N ow y A kadem ik —  K ornel M akuszyński —  

szkic Icterack i
22.00 K oncert kam eralny

Warsiawa — piątek 5 XI.

6.15— 8.00 A udycja poranna
11.15 A udycja dla szkół
12.03 A udycja południow a
15.45 B ajty indy jsk ie* aud. m uz.-słowna dla dzieci
16.20 K oncert ork. m aadolin istów z K atow ic
17.00 C zy praca pani dom u m oże być zaw odem pog.
17.15 A rje i pieśni
18.10 M arsze charakterystyczne —  płyty
18.35 A udycja dla w si
19.00 K om edja „Syn M arnotraw ny4' w  Teatrze w yobr.
19.40 Polska tw órczość chóralna I audycja
21.00 K oncert sym foniczny z sali Filharm . W nrsz.

Toruń — czwartek 4. XI.
6.15—  8.00 A udycja poranna

11.40 U tw ory fortepianowe —  płyty
13.00 Żyw ienia cieląt —  pogadanka ro ln icza
13.10 D la każdego coś ładnego — płyty W  przer­

w ie o 14.00 W iad. z Pom . i parę in form acyj
14.10 Piosenki
18.10 Program na ju tro
18.15 M orski przegląd gospodarczy
18.25 M ftrsze —  płyty
18.40 W iadom ości sportow e z Pom orza
18.45 Lekcja języka polsk iego z K atow ic
23.00 Tańczym y —  płyty

Tereń — piątek 5. XI.
6.15— 8.00 A udycja poranna
11.40 Z utw orów A ntoniego D w orżaka —  płyty
13.00 B la katyego coś ładnego —  płyty W przer­

w ie o 14.00 W iad. z Pom . i parę In form acyj

18.10 Program na ju tro
18.15 K oncert solistów
18.40 Jak się ubrać —  odczyt
18.55 W iadom ości sportowe z Pom orza
23.00 Tańce i piosenki — p*yty

GIEŁDA ZBOtOWA
Poznań, 2. X I. B ydgoszcz, 2. X I

22.25-23.00 23.00— 23.50

Pszenica 29.00— 30.00 29.25— 30.00

Jęczm ień brow arow y 
O w ies

23.00— 24.00
20.00— 21.00

22.00— 23.50
20.00— 20.75

Łubin niebiesk i 12.75— 13.25 11.50— 12.00

Łubin żółty 15.75— 16.25 12.50— 13.50

M ak niebiesk i 64.00— 68.00 61.00— 64.00

R zepak zim ow y
R zepik 
Seradela

46.00— 47.00 46.00— 47.00
42.00— 44.00
16.00— 18.00

Siem ię ln iane 42.50— 45.50 40.00— 42.00

G orczyca 
Peluszka

30.00— 32.00 27.00— 29.00
20.50— 21.50

W yka latow a — 19.50— 21.00

G roch V ictoria 20.00— 23.50 22.00— 26.00

G roch Folgera 22.00— 24.00 22.00— 24.00

R edaktor odpow iedzialny 1 w ydaw ca
A ntoni M iłoszew ski —  N ow em iasto nad D rw ęcą.

Za tak liczne dow ody w spółczucia, 
kw iaty i w ieńce, oraz oddanie ostat­
niej przyaługi, z pow odu zgonu nasze­
go najukdchańszego synka i braciszka 

ś. p.

Stasieńka 
składam y na tej drodze, w szystk im 
K rew nym i Znajom ym , serdeczne 

Bóg zapłać!
Rodzina St. Lendzionów

N ow e M iasto Lub., w listopadzie 1937,

B ilety w izytow e
w ykonuje

Drukarnia B. Miłoszewski, Nowe Miasto.

PRZETARG  
na dzierżaw ę obw odu rybackiego 

jeziora Osetno

w m yśł art. 31 ust. o rybołóstw ie z dnia 7 m arca 1932 r. 
(D z. U . R . P. N r. 35 poz. 367) zm ień, art. 67 rozporz. Prez. 
R . P. z dnia 28 grudnia 1934 (D z.U . R . P. N r. 110 poz. 967), 

odbędzie się

we wtorek, dnia 16 listopada 1937 r. o godz. 3-e] 
po południu w lokalu leśnictwa Wardęgowo.

B liższych w arunków dzierżaw y udziela Pań­
stw ow e Leśnictw o W ardęgow o każdej soboty 
i środy od godz. 9-tej do 12-to j.

Zarząd Spółk i R ybackiej
Marszałkowski Bernard, przew odniczący.

Brykiety 
pierwszorzędne] jakości 

poleca

STANISŁAW ROST

Now* Miast* Lub.

Pokój
słoneczny, dobrze um eblo­
w any od zaraz do w ynajęcia

N. SPEICHERTOWA
Nowe Miasto, K ościuszki.

N ajnow sze

aparaty radiow e

E L E K T R I T na|nowszw 
TELEFUNKEN nalnowsz»

aparaty Państw ow ych Zakła­
dów Tele - R adiotechnicznych

detefony — słuchawki — kryształki

oraz

szere^aparatów jiżyw anych |

po cenach bardzo zniżonych 

poleca

L. SKWARSKI
Nowe Miasto Lubawskie — ul. K ościelna.

Z łóż ofiarę na F. O . N .

K siążnica K opem ikańska

w  Toruniu


